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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 
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DEMOKRACJA GOSPODARCZA 
A ZWIĄZKI ZAWODOWE 


Kongres niemieckich klasowych związ 
ków zawodowych, świeżo zakończony 
w Hamburgu, uchwalił następującą re- 
zolucję w sprawie demokracji gospo- 
darczej, o której pisaliśmy przed kilku 
dniami: 

Wychodząc z przeświadczenia, że do- 
bro klasy robotniczej, obok pozostającej 
niezmienną w pierwszym rzędzie zadań 
związkowych walki o polepszenie wa- 
runków płacy i pracy, zależy zdecydo- 
wanie: od przekształcenia systemu 
gospodarczego, 13-ty kongres związków 
zawodowych w Niemczech ponownie 
występuje z żądaniem demokratyzacji 
gospodarki. 

Związki zawodowe widzą w socjaliź- 
mie wyższą formę organizacji. gospo- 
darstwa narodowego w porównaniu z 
gospodarką kapitalistyczną. Demokra- 
tyzacja gospodarki prowadzi do socja- 
lizmu, Wyraźne wskazanie drogi i pro- 
wadzenie rozwoju ekonomicznego i 
społecznego po tej drodze jest w pierw- 
szym rzędzie zadaniem związków za- 
iwodowych. Nie jako daleki cel przysz- 
iłości, lecz jako codziennie postępujący 
jproces rozwojowy przedstawia się 
przekształcenie systemu gospodarczego. 
W procesie tym wyłoniło się przed zor- 
ganizowaną klasą robotniczą mnóstwo 
zadań poszczególnych. 

Demokratyzacja gospodarki oznacza 
stopniowe usuwanie panowania, wyro- 
słefo na własności kapitalistycznej i 
przeobrażenie organów, kierujących 
gospodarką z organów interesów. kapi- 
talistycznych w organa powszechności. 
Demokratyzacja gospodarki następuje 
stopniowo wraz z ooraz widoczniejszą 
zmianą struktury kapitalizmu. Wyraź- 
nie prowadzi rozwój od poszczególnego 
zakładu  kapitalistycznego do zongani- 
zowanego kapitalizmu monopolowego. 
Przez to obudziły się też siły przeciwne 
zorganizowanej klasy robotniczej i de- 
mokratyczne pod względem politycz- 
nym zorganizowanego społeczeństwa. 
Atak przeciw  autokracji gospodar- 
czej przedsiębiorców już  doty'h- 
czas zaznaczył się powodzeniem. 
Bardzo ważne gałęzie gospodarstwa 
przechodzą już w teraźniejszości 
kapitalistycznej w coraz większej 
mierze z rąk prywatnych do publi- 
cznych. Warunki pracy nie zależą już 
więcej tylko od swobody rynku, która 
oznaczała dla robotników najgorszą 
niewolę. Kształtują się one pod rosną- 
cym wpływem związków zawodowych i 
przy współdziałaniu praw, jakie pań- 
stwo demokratyczne tworzyć musi prze 
ciw swobodzie wyzysku. Widoczny jest 
też zaczątek zmian w prawie własno- 
ści. 

Te początki nowego porządku ułatr 
wiają klasie robotniczej podjęcie de- 
mokratyzacji gospodarki w  szybszem 
tempie. Na dwóch drogach należy tu 
uruchomić siłę związków. zawodowych. 
Z jednej strony chodzi o żądania usta- 
wodawcze i pod esem administracji 
publicznej, Uda się je przeprowadzić w 
tej mierze, w jakiej związki zawodowe 
i siłą polityczna klasy robotniczej w 
państwie demokratycznem zyskają na 
ie i znaczeniu. Z drugiej strony 
idzie o zadania budowy nowych demo- 
kratycznych form gospodarczych, które 
mają być wypełnione bezpośrednio 
przez samą zorganizowaną klasę robot- 
niczą, z pominięciem drogi okólnej pań- 
stwa. 

Do tych zadań i żądań należą: roz- 
wój zbiorowego ustawodawstwa pracy, 
społecznego ustawodawstwa ochrony 
pracy, rozwój 1 samorząd ubezpieczeń 
społecznych. rozszerzenie prawa współ- 
decydowania robotników w zakładach, 
odpowiednia reprezentacja robotników 
we wszystkich gospodarczo-politycznych 
ciałach, kontrola monopołów i karteji 
przy pełnym współudziale związków 
zawodowych, połączenie przemysłów w 
samorządzące się organizmy, rozwój 
instytucyj gospodarczych użyteczności 
publicznej, popieranie produkcji rolnej 

ga zjednoczenia spółdzielczego i 
kształcenia fachowego, rozwój własnych 
zakładów związków zawodowych, po- 
pieranie spółdzielni spożywczych, prze- 
łamanie monopolu oświatowego klas 
posiadających. 

Wypełnienie tych zadań nietylko po- 
prawi, duchowe i materialne warunki 
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WYNURZENIA WOLDEMARASA 


Genewa, 9 września (PAT.) W nie- 
dzielę rano Woldemaras udzielił wywia- 
du przedstawicielom prasy, którym o- 
świadczył, że porozumiał się z min. Za- 
leskim co do terminu rokowań, które 
rozpoczną się 3 listopada w Królewcu. 
Następnie Woldemaras wygłosił dłuższe 
jednostronnie ujęte i bardzo tendencyj- 
ne expose na temat rzekomej polityki 
imperjalistycznej Polski, a zwłaszcza 
marszałka Piłsudskiego. Woldemaras 
wygłaszał przekonanie, że już dawno 
Polska zawładnęłaby Litwą, gdyby iej 
nie powstrzymywała Francja, która nie 
pragnie wojny. Również niebezpieczeń- 


stwo ze strony związku sowieckiego, 
który nie mógłby w tym wypadku pozo- 
stać neutralny, wstrzymywało Polskę. 
Stąd Woldemaras wysuwa twierdzenie, 
że Litwa wcale nie jest izolowaną. Co 
do sprawy wileńskiej Woldemaras wy- 
sunął konieczność odbycia nowej konfe- 
rencji międzynarodowej z udziałem Ro- 
sji sowieckiej. W końcu swego wywiadu 
Woldemaras stwierdził ewolucję opinii 
polskiej w kierunku lepszego zrozumie- 
nia i oceny interesów i poglądów litew- 
skich ,co każe mu być optymistą co do 
dalszego rozwoju stosunków polsko - li- 
tewskich. 


TURCJA PRZYSTĘPUJE DO PAKTU KELLOGA 


Angora, 9 września (PAT.) W odpo- 
wiedzi na zaproszenie do przystąpienia 
do paktu Kelloga Tewfik Ruhdi Bej wy- 
stosował notę, w której stwierdza, że 
rząd turecki jest zdania, iż duch paktu 
Kelloga nie narusza w niczem traktatów 
o neutralności, które Turcja w swoim 


czasie podpisała, Rząd turecki przyjmu- 
je wyjaśnienia, podane przez notę ame- 
rykańską z dnia 23 czerwca 1928 r., i 
jest gotów podpisać pakt bez żadnych 
zastrzeżeń. Ambasador turecki w Wa- 
szyngtonie został upełnomocniony do 
podpisania paktu, , 


SKON BROCKDORFFA-RANTZAU 


Berlin, 9 września (PAT.) W sobotę o 
godz. 10.15 wieczorem zmarł wskutek 
ataku apopleksji bawiący w Berlinie na 
urlopie wypoczynkowym ambasador 
niemiecki w Moskwie hr, Ulrich Brock- 
dorff - Rantzau. Zmarły liczył lat 60. 
Z końcem lipca opuścił Moskwę, przy- 
bywszy na urlop wypoczynkowy do 
Niemiec. , SA 

(Hr. Brockdorff - Rantzau. w czasie 
wojny był posłem niemieckim w Ko- 
penhadze; w r. 1919 w okresie układów 
o pokój w Wersalu hr, Brockdorff - Ran- 
tzau był ministrem spraw zagranicz- 
nych. Na czele delegacji niemieckiej 
przybył hr. Brockdorff - Rantzau w dn. 
7 maja 1919 r. do Paryża, gdzie przyjął 
do wiadomości warunki pokojowe aljan- 
tów. Hr. Rantzau nie zgodził się na 
przyjęcie tych warunków i dlatego też 
podał się do dymisji. 

Zmarły był najwybitniejszym przed- 
stawicielem tej polityki zagranicznej 


O NIEWINNIE 


Berlin, 9 września (PAT.) W sprawie 
Jakubowskiego zaszła ważna zmiana, 
mianowicie, Liga Obrony Praw Człowie- 
ka i Obywatela, która sprawą wznowie- 
nia procesu Jakubowskiego od samego 
początku bardzo żywo się zajmuje, 
wniosła, jak donosi „Montag Morgen", 
oskarżenie przeciw b. nadprokuratoro- 


Sofja, 9 września (PAT.) Ljapczew 
otrzymał misję utworzenia nowego ga- 
inetu, 

Soija, 9 września (PAT.) Powierzona 


Ateny, 9 września (PAT.) Stan zdro- 
wia Venizelosa jest coraz lepszy. Go- 
rączka ustąpiła zupełnie, 


Przypuszczają tu, że rozpoczęcie sesji 


KATASTROFA NA 


Katowice, 9 września (PAT,) Wczo- 
raj o godz. 19 wiecz. w kopalni Kleofas 
zostało 5 górników. Wszczęta zaraz ak- 
cja ratunkowa doprowadziła do wydo- 
bycia dwuch zasypanych górników, któ- 


życia klasy robotniczej, ale jednocześ- 
nie przez uwolnienie gospodarstwa od 
pożądliwości zysku prywatnego podnie- 
sie też warunki życiowe ogółu na 
wyższy poziom. i 
Tę walkę o mowy porządek gospo- 
arczy można będzie prowadzić z tem 
większem powodzeniem, im zwartsza 
będzie klasa robotnicza, im jednoliciej 


ściślejszy związek polityki zagranicznej 
Niemiec z polityki zagraniczną ZSRR. 
Hr. Brockdorff - Rantzau zajmował w 
Moskwie wyjątkowo wybitne stanowi- 
sko i niewątpliwie był tym z pośród za- 
granicznych dyplomatów, z którym obe- 
cny rząd sowiecki, a zwłaszcza komisarz 
spraw zagranicznych Cziczerin najwię- 
cej się liczył). 
Berlin, 9 września (PAT.) Biuro 

| Wolffa donosi z Genewy, że wiadomość 
o śmierci hr. Brockdorifa von Rantzaua 
wywarła w kołach delegacji niemieckiej 


niezwykle ' przygnębiające wrażenie. | Z. Z 


Prezydent Rzeszy Hindenburg oraz ba- 
wiący w Baden Baden min. Stresemann, 
jak również członkowie delegacji nie- 
mieckiej w Genewie niezwłocznie po ċ- 
trzymaniu wiadomości o zgonie amba- 
sadora wysłali depesze kondolencyjne 
do rodziny, w których wyrażają żal i u- 
bolewanie z powodu straty, jakie pons- 
si dyplomacja niemiecka wskutek jego 


Niemiec, która ma w programie jaknaj- | śmierci. 


STRACONEGO 


wi sądu meklemburskiego dr. Miillero- 
wi, który wnosił oskarżenie przeciw 
Jakubowskiemu, o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej. Przeciw prezyden- 
towi, który przewodniczył trybunałowi 
w ptocesie Jakubowskiego, p. Buchka 
Liga wniosła oskarżenie o współudział 
w zbrodni nadużycia władzy urzędowej. 


PRZESILENIE RZĄDOWE W BUŁGARII 


Liapczewowi misja utworzenia gabinetu, 
złożonego wyłącznie z członków par'ji 
rządowej, nie dała się zrealizować. Kry- 
zys trwa w dalszym ciągu. 


ZDROWIE VENIZELOSA 


Izby odłożone zostałc do 1-go paździet- 
nika w tym celu, aby Venizelos - mógł 
wziąć udział w obradach. 


KOPALNI WĘGLA 


rych odwieziono natychmiast do szpita- 
la. Dziś w ciągu popołudnia wydobyto 
dwóch dalszych górników, jednakże nie 
dających już oznak życia. Piątego gór- 
nika nie zdołano jeszcze wydobyć. 
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występować będzie przy zdobywaniu 
swych celów. Ramę do tej. walki wy- 
zwoleńczej tworzą związki, pod których 
sztandarem klasa icza już do- 
tychczas szła od zwycięstwa do zwy- 
cięstwa, tworzą związki zawodowe, 
stworzone przez klasę robotniczą dla 
klasy robotniczej. 
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RADA NACZELNA 


Dnia 30 września i 1 października ro- 
ku bież, w lokalu Z. P, P. S. odbędzie 
się posiedzenie Rady Naczelnej z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawy --lityczne i organizacyjne 
C. K; W.P.P. S. 

2) Kongres Partji, 

3) Wnioski Konierencji Ogólnokrajo- 
wej Kobiet, i 


4) Konferencja członków zarządów 


gminnych P. P. S. 


5) Wolne wnioski, 
W czasie obrad Rady Naczelnej od- 


bedzie się odsłonięcie pomnika na gro- 
bie tow. Feliksa Perla, oraz Akademja 


żałobna na Jego cześć. 
Sekretarjat Generalny 
C. K. W. P. P. S, 


XXI KONGRES PARTJI 


odbędzie się w Sosnowcu w dn. 1, 2, 


3 í 4 listopada r. b. z następującym | 7) 


porządkiem dziennym: 

1) Otwarcie Kongresu. 

2) Wybór Prezydjum Kongresu. 

3) Sprawozdania: a) polityczne i 
organizacyjne C. K. W., b) parlamen- 
tarne Z, P, P. S. 

4) Sprawa polityki zagranicznej. 

5) Samorząd miejski i wiejski, 


6) Położenie gospodarcze. 

Ustawodawstwo socjalne (ubez- 
ieczenia na starość). ż A 
8) Wybór Rady Naczelnej, Komisji 


Rewizyjnej i Centralnego Sądu Partji. 


a Wolne nów ~ 
liższe szczegóły, będą podane za 
em pak om. okólnika. 
Sekretarjat Generalny 
C. K, W. P, P. S, 


C. K. W. 


W środe 12-go b. m. o 4 godz, po poł. | nawczego P. P. S. 


w lokaln Z. P, P. S. odbędzie się 


dzenie Centralnego Komitetu Wyko- ` 


Sekretarjat Generalny 
C, K. W. P. P.S. 


KONFERENCJA SAMORZĄDOWA 


Na zasadzie uchwały C. K. W. z dnia 
3 lipca r. b. zwołujemy na dzień 16 
września do Warszawy Konferencję 
Prezydentów miast, Wice-prezydentów, 
Burmistrzów, Wice-burmistrzów, Wój- 
tów, Ławników, Prezesów Rad miej- 
skich oraz Prezesów frakcji radnych. 
Konferencja odbędzie się w Domu 
K. przy ul. Czerwonego Krzy- 
Ża nr. 20, w dużej sali teatralnej. Po- 
czatek obrad o godzinie 10 rano. 
Pożądanem jest, by w Konferencji 
wzięli udział członkowie  Sejmików, 
względnie Wydziałów sejmikowych. 
Radni miejscy, delegaci O. K. R.-ów, 
Posłowie i Senatorowie. mogą wziąć u- 


7 października w całej Polsce odbę- 
dzie się „Dzień Młodzieży Robotniczej 
poświęcony sprawie umasowienia Orga- 
nizacji Młodzieży, propagandzie idei so- 
cjalistycznej wśród młodego pokolenia. 
Obok młodzieży miejskiej, która wy- 
legnie 7 października na ulice miast, by 
maniiestować pod czerwonemi sztanda- 
rami — stanie także i młodzież wiej- 
ska, którą masowo zwołuje na ten dzień 


ODCZYT TOW. POSŁA 


Zarząd Główny Związku Zaw. Ga- 
stronomiczno - Hotelowego w porozu- 
nieniu z Sekretarjatem Kom. Okręg. 
Zw. Zaw. m. Warszawy urządza odczyt 
dla swych członków w lokalu Związku, 
Krak.-Przedmieście 4, m. 5, ną temat 


dział w Konferencji z głosem dorad- 


czym. 

Konferencja potrwa prawdopodobnie 
dwa dni. Koszta przyjazdu i pobytu po- 
krywają uczestnicy Konferencji w ca- 
łości. 

Pożądanem jest jak najszybsze zgła- 
szznie do Sekretarjatu Generalnego C. 
K. W.-uczestników Konferencji oraz od- 
nośnych wniosków względnie zmian lub 
uzupełnień porządku obrad Konferen- 
cji, zakomunikowanych w Okólniku Nr. 
38 z dnia 31 lipca 1928 r. 

Sekretarjat Generalny 

C. K W. P.P, S. 


7-60 PAŹDZIERNIKA — „DZIEN MŁODZIEŻY“ 


do miast powiatowych Zw. Zaw. Ro- 
botników Rolnych na specjalne zjazdy. 

Towarzysze! Czyńcie wszyscy przy- 
gotowania, by „Święto Młodzieży“ wy- 
padło jaknajwspanialej! 

W Warszawie zwracać si ęnależy we 
wszystkich sprawach dotyczących „Dnia 
Młodzieży“ do Sekretarjatu Warszaw- 
skiej Organizacji Młodzieży Warecka 7. 


ZYGMUNTA ZAREMBY 


„Związki Zawodowe w dobie obecnej”, 
który wygłosi tow. poseł Zygmunt Za- 
remba. Odczyt odbędzie się we wtorek, 
dn. 11 września r. b. o godz, 6-ej wie- 
czorem. 


Wstęp wolny, 


SKON KAZIMIERZA KAMINSKIEGO 


Sztuka polska i teatr polski poniosły 
wczoraj niepowetowaną stratę. O godz. 
5 nad ranem zmarł po dłuższej chorobie 
jeden z najznakomitszych artystów dra- 
matycznych Kazimierz Kamiński. 

Urodzony w r. 1865 w Warszawie, po 
raz pierwszy wstąpił na scenę w r. 1884 
w teatrzyku Eldorado za dyrekcji Ana- 
stazego Trapszy. Poczynając od roku 
1890, kiedy to grywał w teatrze polskim 
w Petersburgu Kamiński zaczyna słynąć 
jako wybitny talent dramatyczny. Prze- 


teatrze im. Słowackiego. Pozostaje na 
scenie krakowskiej za dyrekcji Kotar- 
bińskiego, zajmując jedno z pierwszych 
stanowisk w ówczesnym teatrze pol- 
skim. W r. 1901 przenosi się na scenę 
Iwowską, a od r. 1905 obejmuje stano- 
wisko głównego reżysera w b. teatrach 
rządowych w Warszawie. W r. 1907 
rozstaje się z pracą sceniczną na stałe, 
występując jedynie gościnnie. W sezo- 
nie 1925—26 był dyrektorem Teatru 
Narodowego. Ostatnio, w sezonie ubie- 


nosi się do Krakowa, gdzie za dyrekcji | głym, grywał w „Panu Damazym* i „O- 


Pawlikowskiego występuje w nowym 


gniach sztucznych, 


MONARCHISCI OBRADUJĄ. 


. Wczoraj odbył się w Warszawie w 
sali Tow. Higjenicznego zjazd. Monar- 
chistycznej organizacji Wszechstanowej 
"przy udziale ok. 1.000 (?) delegatów. M. 
im. referat o sytuacji politycznej wygło- 


sił dr. Ćwiakowski, o sytuacji między- 
narodowej — red. Gruchała. W rezolu- 
cji politycznej zebrani podkreślili życzii- 
wy stosumek do rządu Marszałka Pił- 
sudskiego, ; 
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Z TEKI MALKONTENTA. 


XIIL 
NASZE KOLEJE — OGRODEM UDRĘCZEŃ. 


„ROBOTNIK”, poniedziałek 10 września 


! BEZROBOCIE W POSZCZEGOLNYCH GRUPACH 
ZAWODOWYCH 


SEEN Str. 2 


TEODOR BRUN, 


TŁUMACZ 


Do pewnej niemieckiej fabryki ma- 


szyn przyjęto majstra rodem z Rumu- 
nji. Był to człowiek dzielny, ale posia- 
dał jedną wielką wadę (albo zaletę — 
jak kto woli): oto nie rozumiał ani sło- 
wa po niemiecku. Natomiast wszyscy 
pozostali, od naczelnego inżyniera po- 
czynając, nie rozumieli ani słowa po 
rumuńsku, Jeśli zachodziła koniecz- 
ność porozumienia się, sprowadzano 
buchaltera z kantoru i ten służył za 
tiumacza obu stronom. To było jednak 
n.ewygodne. To też inżynier wolał po- 
rozumiewać się z nieszczęsnym Rumu- 
nem na migi, co jednak doprowadzało 
często do nieporozumień. W końcu Ru- 
mun miał tego dość. Sprowadził bu- 
chaltera, poszedł z nim do naczelnego 
inżyniera i oświadczył, co następuje: 

— Powiedź tej świni, temu huncfo- 
towi, że może swoją babkę w p'ekle 
tak traktować, a nie mnie. On ma ty- 
le w głowie, ile ja w plecach (Rumun 
powiedział to trochę inaczej) A o ro- 
bocie mej nie ma zielonego pojęcia, i 
niech się do mnie nie wtrąca, bo dam 
mu taką nauczkę. że mu ślepia wlezą 
dc oczodołów. (To powiedział Rumun 
także trochę inaczej). I biada mu, jeśli 
się mnie choć raz jeszcze dotknie. bo 
sprawię mu takie przyjęcie. że będzie 
się czuł jak niemowlę w drugim tygo- 
dniu życia. (Podajemy tylko w przybli- 
żeniu sens słów naszego Rumuna} A 
teraz powiedz mu to tak, jak ja powie- 
działem. 

— Czego życzy sobie ten człowiek? 
spytał inżynier. 

— Ach, panie inżynierze, Rumun po- 
wiedział, że ojciec jego jest śmiertel- 
mie chory, wobec czego błaga firmę o 
;zaofiarowanie mu 100 marek, aby mógł 
je wysłać swej rodzinie. On był prze- 
'cież zawsze dzielnym robotnikiem... 

— No, dobrze, dostanie je. N:ech 
pan przypilnuje, aby pieniądze z>sta- 
ły mu natychmiast wypłacone. 

Poczem inżynier poklepał Rumuna 
po ramieniu i podał mu kordjalnie rę- 

ęĘ. 

— Widzisz — rzekł tłumacz — on 
'przeprasza ciebie i kazał ci powieczieć, 
że nie chciał cebie obrażać, a bardzo- 
by cierpiał, gdybyś nadal miał mu tak 
urągać. Da ci nawet formalne prze- 
proszenie na piśmie, w którem ciebie 
„sto razy, mówię i piszę wyraźnie — 
sto razy, przeprasza. Podpisz teraz te 


Podawaliśmy niedawno na tem miej- 
scu cyfry, dotyczące bezrobocia w Pol- 
sce i w innych krajach europejskich. O- 
becnie — w Nr. 16 Wiadomości Staty- 
stycznych — znajdujemy szczegółowsze 
dane o bezrobociu w Polsce. Mianowicie 
możemy się na zasadzie zamieszczone 
na stronie 595 tablicy zorjentować, jak 
się rozpada bezrobocie ma poszczególne 
grupy zawodowe. Pozatem — ciekawe 
będzie porównanie danych z lipca, kie- 
dy bezrobocie było już nieco zreduko- 
wane, z danemi z lutego, kiedy osiąg 
nęło ono (w czasie od lipca 1926 do lip- 
ca 1927) swoje największe napięcie. 

A więc po pierwsze — podział bezro- 


|botnych na grupy zawodowe w lipcu 


r. bieżącego. 

Ogólna liczba bezrobotnych 116,719. 
W tem grupa największa, przytłaczająca 
wszystkie inne, to robotnicy niewykwa- 
lifikowani, jest ich 48,701. Liczba wiel- 
ka, to prawda. Nie stanowią oni jednak 
nawet połowy ogółu bezrobotnych. 
Większość zatem ludzi, nie mających 
pracy, to ludzie wykwalifikowani w swo- 
Ich zawodach, ludzie fachowi. 

Wiemy, że z ogólnej masy robotniczej 
Polski majwiększą ilość (około 300 000) 
pracuje w górnictwie i przemyśle włó- 
kienniczym. Podobnież i pomiędzy bez- 
robotnymi wykwaliłikowanymi najwię- 
cej mamy górników (15,544) i włókniarzy 
(13,817). Następna wielka grupa — to 
pracownicy umysłowi — 11,842 z pośród 
nich dotkniętych jest bezrobociem. 

Dość duże jest bezrobocie w przemy- 
śle metalowym (6,618) i budowlanym 
(4,683). 

Natomiast inne wielkie gałęzie prze- 
mysłu są dotknięte bezrobociem w stop- 
niu bez porównania słabszym. I tak; 
hutnictwo — 1,986 bezrobotnych. Prze- 
mysły: spożywczy, mineralny, drzewny. 
chemiczny, odzieżowy, papierniczy, pe- 
ligraficzny i skórzany dają w sumie 
6,883 bezrobotnych, a więc stosunkowo 
niewiele, jeśli zważymy, że liczba robot- 
ników, zatrudnionych w tych przemy- 
słąch, jest zgórą o połowę większą niż 
liczba osób, zatrudnionych w  górn:- 
ctwie. Innemi słowy — bezrobocie w 
tych wszystkich gałęziach produkcji jest 
przeszło 3 razy słabsze, niż w górni- 
ctwie. 

Inne grupy bezrobotnych  przedsta- 


wiają się stosunkowo niepokaźnie: ro- 
botnicy rolni — 1,781, robotnicy mło- 
dociani — 2,249, służba domowa i ro- 
botnicy komunikacyjni — 2,615. 

Porównajmy teraz dane lipcowe z da- 
nemi z lutego roku bieżącego. Mieliśmv 
wtedy bezrobotnych 179,602, Ustosun- 
kowanie liczbowe poszczególnych zawo- 
dów różniło się od lipcowego. Domin»- 
wała, podobnie, jak w lipcu, grupa ro- 
botników niewykwalifikowanych (79,495) 
a pomiędzy, robotnikami wykwalifiko- 
wanymi — grupa górnicza (19,011). Dru- 
gie jednak miejsce pomiędzy wykwal - 
fikowanymi zajmowali nie włókniarze, 
ale — robotnicy budowlani (16,073). O- 
czywiście — objaw sezonowy. Ale i po 
robotnikach budowlanych nie następo- 
wali jeszcze włókniarze, tylko — pra- 
cownicy umysłowi (15,843), po nich do- 
piero włókniarze (14,434), Widzimy za- 
tem, że spadek bezrobocia jest w prze- 
myśle włókienniczym najmniej intensy- 
wny, 

Jeszcze jedna rzecz ciekawa — roz- 
mieszczenie terytorjalne bezrobotnych, 

W województwach kresowych jes: 
bezrobotnych najmniej, Nowogródzkie, 
Poleskie, Wołyńskie, Stanisławowskue 
i Tarnopolskie, mają każde poniżej ty- 
siąca bezrobotnych (Tarnopolskie tylko 
113). Jedynie Wilno wykazuje większą 
ilość bezrobotnych (prawie 4000). 

Najsilniejsze beztobocie obserwujemy 
na Śląsku, (z górą 32.000), przyczem naj- 
więcej przypada tu na grupy górników 
i niewykwalifik. (powyżej 10.000). Po 
tysiąc kilkaset bezrobotnych dają gra- 
py: hutnicza, metalowa, prac. umysło- 
wych i młodocianych. 

Następny okręg o wielkiem bezrobo- 
ciu — to Łódź (23,519), Dominują tu 
włókniarze (przeszło 10,800) i niewyk- 
walifikowani (8784). Z innych grup — 
wybijają się tylko pracownicy umysło- 
wi (1655). 

Trzeci z kolei okrąg — to Kielce, Tu 
uderza ogromny procent bezrobotnych 
niewykwalifikowanych: 11.648 na ogól- 
ną liczbę 17,511. Następna grupa, to 
umysłowi (1361) i górnicy (1074). 

W tych trzech okręgach skupia się 
największa masa bezrobotnych w Polsce. 
W żadnym z pozostałych okręgów licz- 
ba pozbawionych pracy nie sięga 10.000 


— Czy przypominasz sobie, mój ko- 
chany — zapytał Jan, zapaliwszy pa- 
pierosa — sprawę sądową, która przed 
wojną budziła tyle sensacji. Prowadził 
ją jeden ze znanych adwokatów war- 
szawskich przeciw zarządowi kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, która znajdowała 
się wówczas w rękach prywatnych. 

— Coś nie coś sobie przypominam, 
ale nie pamiętam szczegółów. 

— Zaraz ci przypomnę. Adwokat K 
wracał w niedzielę wieczorem przepeł- 
nionym wagonem do Warszawy. Miał 
bilet drugiej klasy, ale z powodu prze- 
pełnienia musiał stać przez cały czas w 
korytarzu, jak i kilku innych pasaże- 
rów. $ 

— Dość rzadko się to wtedy zdarza- 
ło — przerwałem Janowi. Wówczas o- 


'bowiązywała zasada, że nie pasażero- 


wie są dla kolei, lecz kolej dla pasaże- 
rów i jeżeli wypadkiem w wagonie lu 
dzie stali, konduktorowie ich przepra- 
szali, zapewniając, że na najbliższej wię- 
kszej stacji będą doczepione nowe wa- 
gony, o które już telefonicznie się zwró- 
cono. Kolej czuła s'ę winna wobec pasa- 
żera. Dzisiaj dyrekcje kolejowe uważa- 
ją, że robią łaskę, pozwalając publiczno- 
ści jechać. 


— Tak było istotnie. Pamiętam, że 
nieraz pozwalano pasażerowi usiąść w 


droższej klasie, gdy w tańszej nie były. 


miejsc siedzących. Ale w danym wy- 
padku, gdy jechał ów adwokat, nie za- 
troszczono się ə niego. Adwokat nie po- 
przestał na pustych i bezpłodnych na- 
rzekaniach, jak to zwykle u Polaków 
bywa, lecz zapisał nazwiska świadków 
i wytoczył kolei proces o odszkodowa- 
n:e. 

— Czy zażądał, żeby mu całą należ- 
ność za bilet zwrócono? 

— Nie, to byłoby niesprawiedliwie, 
gdyż bądź co bądź cały dystans przeje- 
chał Adwokat wyrozumował, że jazda 
w niewygodnych warunkach na stojąco 
ówna się przejazd+w. czwartą klasą . 
pozwał kolej o dopiacenie różnicy ceny 
między czwartą klasą a drugą, do której 
m:ał bilet. ` 

— No, tobv ostateczne kolei nie zruj- 
nowało, gdyby nawet przeg-ała pruces 
i musiała dopłacić różnicę. 

— Z pewnością, ale stworzonoby pre- 


rowie procesowaliby się z koleją, a to 
byłoby gorzej. To też radca prawny ko+ 
lei wiedeńskiej wysilał się na wszelkie 
sposoby, aby proces wygrać. Dowodził 
np. między innemi, że pasażer, który bot 
się niewygody, może wcale nie jechać, 
na co poszkodowany słusznie odpowia= 
dał, że skoro kasa sprzedaje bilety, to 
miejsce znaleźć się musi. No, i kolej 


„przegrała sprawę w dwóch instancjach. 


Dopiero senat petersburski przekazał 
sprawę do ponownego osądzenia, a jak 
się to skończyło, nie pamiętam, bo mu- 
siałem kraj opuścić. 

— I ja niebardzo pamiętam. Ale dla- 
czego o tem opowiadasz? 

— Bo wczoraj wróciłem z walkach. 
Jeszcze dziś nie mogę przyjść do siebie. 
po piętnastogodzinnem staniu na kóry- 
tarzu w straszliwym tłoku i zaduchu. W 
dodatku wracał tym wagonem z Krynicy 
jakiś cadyk i prawie na każdej stacji 
wpadała z hałasem  ciżba  poboż» 
nych żydów, aby go powitać. O- 
mal mnie nie stratowali, Wartoby może 
wytoczyć proces dyrekcji kolei Nie je- 
stem prawnikiem, ale mi się zdaje, że. 
sprawy nie można z góry uważać za 
przegraną. 

— O, toby się przydało. Mimisterjum 
kolei umie podwyższać taryfy o 20%, 
ale nie myśli ani o losie pracowników, 
ani o wygodach pasażerów. Jak bydło 
się ich traktuje! l 

— Albo to spóźnianie — dorzucił 
Jan. — Przed paru laty było lepiej. 
Spóźnianie się pociągów należało do 
wyjątków. Naraz wydano zarządzenie, 
niby w celu unikania wypadków, że nie- 
wolno nadrabiać spóźnionego czasu. 
Wypadki są, jak były, a spóźnianie przy- 
brało skandaliczne rozmiary. Na linji 
Chabówka — Zakopane prawie wszyst- 
kie pociągi spóźniają się codzień o go- 
dzinę lub dwie i nikt się już temu nie 
dziwi. Na innych linjach bywa jeszcze 
gorzej. A przecież pociągami jeżdżą lu- 
dzie pracy, bo bogacze posiadają włas- 
ne samochody, i spóźnianie wywołuje 
często bardzo przykre skutki. Może i tu 
wartoby było wytaczać kolei sprawę w 
razie poniesienia poważnej szkody. Na- 
pisz o tem w jakiej poważnej gazecie. 

— Napiszę. 

Nar-ski. 
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VIII KRAJOWA KONFERENCJA ORGANIZACJI 
KOBIET P. P. S. 


inżynier zamienił oświadczenie z prze- 
prosinami na jakąś: kartkę, drukowaną 


DYREKCJI KOLEJOWEJ, 


z książeczki... 
(tłum. H. O.). 


WSZĘCHSŁOWIAŃSKI ZJAZD 
ŚPIEWAKÓW 


Pod protektoratem p. Prezydenta odbę.- 
dzie się w Poznaniu podcząs Powszechnej 
Wystawy Krajowej, pomiędzy 18 a 21 maja 
1929 r., wszechsłowiański zjazd śpiewaczy 
z udziałem 20.000 śpiewaków. 


c Pa PRO RAPA NOO PSZ AO ET) 
WARSZAWSKA KONFERENCJA KO- 
BIECA. 


Warszawską Konferencja Kob:eca 
odbędzie się we wtorek 11 b. m. w sali 
W. O. K. R, o godz. 6.30 po poł. z po- 
rządkiem obrad: 1) Zagajenie, 2) Refe- 
rat polityczno - gospodarczy, 3) Spra- 
„wy organizacyjne, 4) Wybory delega- 
tek na 8 Ogólny Krajowy Zjazd Kobie- 
„cy. 6) Wolne wnioski. 


Z OPERY 


„Królowa Jadwiga“, 
Tadeusza 


Była już jedna „Jadwiga”* w dzie- 
jach opery warszawskiej. Przed stu la- 
ty mniej więcej temat ten, wdzięczny 
zresztą bardzo jako libretto, pociągnął 
Karola Kurpińskiego, dając mu szero- 
kie pole dla zbyt skromnych, niestety 
i niedorastających do tego celu środ- 
ków techniki kompozytorskiej, 

Dziś w wyobraźni Joteyki motyw 
wyrzeczenia się miłości i osobistych 
„pragnień królowej na rzecz ojczyzny 
ożył i zakwitł po raz drugi Kurpiński 

yłby oczarowany, śdybv mógł być na 
piątkowej premjerze, Takie bogactwo 
orkiestry, czujną ręką p. Bojanowskie- 
ge prowadzonej, taki liryzm partyj wo- 
kalnych, tyle przepychu w wystawie, 
w niektórych szczegółach,  uplastycz- 
niających epokę w nieco naiwny, ale, 
jak na operę, przekonywający sposób! 
; Warto się przyjrzeć bliżej nowemu 
dziełu. Krótki, spokojny, na motywie 
dzwonów zbudowany wstęp wprowa- 
dza nas do wnetrza kaplicy zamkowej 
w Hainburgu, gdzie Jadwiga i Wilhelm 
jako siedmioletnie dzieci („siedmiolet- 
me" zresztą tylko w intencjach auto- 
ra, a nie na scenie) biorą prowizorycz- 


opera w 4 aktach 
Joteyki. 


Dnia 23 i 24 b. m. odbędzie się na za- 
sadzie uchwały Centr. Wydz. Kobiecego 
i C K. W. Krajowa Konferencja Kob'et 
z następującym porządkiem obrad. ’ 

I-szy dzień Zjazdu. 1) Otwarcie Zjaz- 
du. 2) Wybór prezydjum. 3) Powitania 
Konferencji. 4) Referat polityczny. 5] 
Referat gospodarczy. 6) Referaty spo- 
łeczne: a) Rodzina w programie socia- 
listycznym. b) Opieka społeczna nad 
dziećmi zaniedbanemi i upośledzonemi 
c) Walka z alkoholizmem. 

II-gi dzień Zjazdu. 1) Sprawozdan e 
C. W. Kobiecego. 2) Referat o pracy or- 
ganizacyjnej. 3) Wybór Centralnesc 
Wydziału Kobiecego. 4) Sprawozdanie 
z Międzynarodowego Kongresu i Konfe- 


rencj Kobiet w Brukseli. 5) Wolne wnio: 
ski. 6) Zamknięcie Zjazdu. 

Wydziały Kobiece delegują do 30 
członkiń jedną delegatkę, do 100 człon- 
kiń dwie delegatki, do 200 członkiń 3 
delegatki i t. d. 

Członkinie poszczególnych organiza- 
cyj partyjnych, które nie są w Wydzia- 
le Kobiecym, mają również prawo wy» 
słania delegatki na Zjazd. 

Delegatki winny posiadać pisemne 
mandaty Wydziałów Kobiecych, wzglę- 
dnie Komitetów Partyjnych. ` 

Zgłoszenia delegatek należy przysv- 
łać do Centr. Wydziału Kobiecego. ul. 
Warecka 8, do dnia 18 września 1928, 
celem umożliwienia C. W. Kob. przy- 
gotowania mieszkań. 
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WIEDZA — TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R. 
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ny ślub, mający się potwierdzić, po 
dojściu do pełnoletności młodej pary. 
W parę lat potem widzimy królową na 
tronie w otoczeniu arcybiskupa, pod- 
skarbiego i najbliższych dworzan z ca- 
łą powagą naradzających się nad losa- 
mi państwa. Dźwięki wiolonczel i kon- 
trabasów, rozpoczynające akt w  |icz- 
nych imitacjach mówią o doniosłości 
sprawy, Ale zjawia się Wilhelm i or- 
kiestra przestaje opisywać, zdobywa 
się na duży zasób dramatycznie zabar- 
wionej, choć nieco powtarzającej się 
liryki, oplątuje kochającą się parę kró- 
lewską całą siecią motywów rozlew- 
nych, zrzadka kontrapunktowanych `i 
dość powierzchownie wypowiadających 
się w djałogach i w krótkich, niezbyt 
zgrabnym tekstem zaopatrzonych due- 
tach, Nie brakuje konwencjonalnych 
trochę pomysłów muzycznych w refek- 
tarzu klasztornym Franciszkanów, 
gdzie wobec Jadwigi i Wilhelma popi- 
sy Minnesängera i, niezrozumiałe w 
klasztorze; cygańskie produkcje bale- 
towe przerywa wejście świty dwo*zan 
poskich z arcybiskupem na czele. Pięk- 
ne zakończenie tego obrazu wiąże się 
z najpoetyczniejszą może, ale ze wzglę- 
du na obfitość nastrojów kościelnych 
w sztuce, nazbyt wydłużoną sceną pod 
krucyfiksem. Tu Jadwiga — p. Lipow- 
ska ma możność wyzyskania wszyst- 


kich zalet swego głosu dziewczęcego w 
barwie, a wyrazistego w dykcji, W fi- 
nale dopiero zjawia się Jagiełło (p. Pa- 
lew'cz-Golejewski) po długich 
‘kach przyjęty przez Jadwigę. Towarzy- 
szą mu silne, zdecydowane tematy bla- 
chy, potem fortissimo całej orkiestry i 
jeszcze na pre- 
siłą 
brzmienia pojednawczych, konsonanso- 
wych akordów godzi królowa oba na- 
rody, wstępuje na tron „wychowariec 


forte niedowuczonych 


mjerę chórów mieszanych. Pod 


lasów i jarów litewskich" Jagiełło. 


Pakt unji został zawarty. Publiczność 
rozchodzi się pod podobnem wraże- 


niem, jak po przedostatniej odsłonie 
„Zygmunta Augusta". 

Nie żałowano oklasków „Jadwidze” 
i jej wykonawcom (pp. Lipowska, Ja- 
roszówna, Dobosz, Mossoczy, Mossa- 
kowski, Golejewski, Tokarski, Janow- 
ski, Wraga, Gołębiowski, Romejko, 
Bolko i Trembicki). Autorowi zgotowa- 
no owację po drugim akcie przy dźwię- 
kach fanfary orkiestrowej. Druga z ey- 
klu oper historycznych Joteyki weszła 


w. świat pod znakiem ońólnego uznania. 


dla pomysłów i pracy polskiego kom- 
pozytora, j 
H, D. 


rəzter- 


Ciężką i odpowiedzialną jest praca 
kalejarzy na kresach wschodnich szcze- 
gólnie n:zy obecnym systemie admini- 
stracyjnym, oraz składzie personalnym 
administracji, pozostałej w  spuściżnie 
po [ andsbergu. 

Wady cbecnie panujacega systemu ko- 
lejarze Dyrekcji Wileńsk' ej odczuwają 
d'tk: wie i nie jednokro: je podkreśla 
li to na swoich zgromadzeniach, bądź te 
Zia”dach. Oto kilka przyk!adów: 

Pracownikom przysługuie prawo ko- 
rzystania z bezpłatnych biletów wolnej 
jazdy, System biurokratvczny Dyrekcji 


uniemożliwia korzystanie z tych bile- 


tów, wskutek doręczania ich pracowni- 
kom dopiero po upłym'e 2-ch miesięcy, 
a więo, w czasie, kiedv już urlop został 
wykorzystany. 

Pracownikom przysługuje prawo kc- 
rzystania z bezpłatnych biletów okr2so- 
wych, na przejazd do stacji zamieszka- 
nia do miejsca pracy, tymczasem ro- 
botnikowi parowozowni Mołodeczno, 
Józefowi Szypowskiemu, zamieszkałemu 
o 36 klm. od Mołodeczna, Dyrekcją wy- 
dania biletu odmówiła, motywując rze- 
komo nieodpowiedniem rozkładem jaz- 
dy pociągów. 

Tak w świetle faktów wyglądają re- 
klamowane „ulgi”* przejazdowe dla ko- 


lejarzy i ich rodzin, traktowane jako 


„gratisowy dodatek" do poborów. 

Kwiatków podobnej biurokracji, mo- 
ślibyśmy przytoczyć niezliczone mnó- 
stwo, chociażby sposób załatwiania 
spraw, zgłaszanych przez pracown.- 
ków. 

Nie do rzadkich wypadków należy za- 
liczyć takie, że po upływie 7 — 8 — 9 
miesięcy nadchodzi dopiero odpowiedź. 
a niejednokrotnie słuszne sprawy po- 


są 


laną 


BP a AR A A S NOE EO M Oy OO PA GO RA ETON WC, 


SZKOLNE KSIĄŻKI 


Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zw. Zawodowych (ul. Czerw. Krzv- 


'ża 20, pokój 62, tel, 274-55) wydaje ulgowe 


bilety na następujące przedstawienia: 11.IX, 
19.1X i 22.IX „Tamten' w teatrze Polsk'm. 
14IX „Latający Holender" w t. Wielkim, 
21.IX i 27.IX „Królowa Jadwiga” w t. Wiel- 
kim, 14, 17, 21, 25 i 28IX „Kochanek pani 
Vidal" w t, Małym, 10 i 12.IX ,Brotoneau* 
w. t. Narodowym. 


A ileż bywa takich wypadków, że Dy- 
rekcja powiadamia o przychylnem za- 
łatwieniu sprawy, administracja zaś 
miejscowa nic sobie nie robiąc z zarzą- 
dzeń Dyrekcj, czyni nadal swoje, ła- 
miąc ustawy i rozporządzenia. 

Jaskrawym tego przykładem może 
być Magazyn Zasobów w Łapach, gdz'e 
rządy sprawuje p. Żebrowski. 

Strażników (stróży) w całej Dyrekcji 
obowiązuje współczynnik pracy %g, czy- 
li 10 godzin pracy na dobę. P. Żebrow- 
ski strażników zmusza do 12-godzinnej 
pracy na dobę. ; 

Na interwencję Związku, i domagania 
się pracowników, Dyrekcja 
działa, że poleciła zastosowanie współ- 
czynnika 2%, jednak p. Żebrowski nie 
zastosował go. 

Stosunki między administracją, a pra- 
cownikami, również wymagają 
względnej rewizji, gdyż tylko potęgują 
stale wzrastające wzburzenie pracow- 
ników, którym na kresach administracja 
mówi stale o patrjotyźmie i poświęce- 
niu dla Ojczyzny, traktując natomiast 
kolejnictwo polskie, jako własny fol- 
wark, kolejarzy zaś gorzej, niż niewol- 
ników. 

Naczelnik parowozowni Stołpce, Woj- 
tkowski Jan, do tego stopnia się roz- 
panoszył, że bije pracowników po twa- 
rzy, jak np. 12 lipca stróża Wiernikow- 
skiego. Wojtkowski korzysta z każdej 
sposobności, by pracownikowi nawymy- 
Ślać, grożąc, Że w razie skarg: będzie 
zwolniony z pracy. 

Oto kilka fragmentów obrazu nędzy 
i rozpaczy, w jakiej żyją kolejarze Dy- 
rekcji Wileńskiej pod rządami, niemniej 
już słynnego od Landsberga, p. Staszew- 
skiego, który, jako prezes Dyrekcji, po- 


krzywdzeń pracowników zupełnie nie | nosi moralną odpowiedzialność za wy- 
załatwiane i odpowiedź nie udzie- | bryki kacyków Dyrekcyjnych. 
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Nr. 253 


E TPE W SE WSA NW a a „ROBOTNIK”, poniedziałek 10 września 


umaman Nr, 253 m 


WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGOMADZENIA, 
ODCZYTY 


W poniedziałek 10 września r. b, 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy PPS. O godz. 7 w lokalu OKR (Al. Je- 
rozolimskie 6) odbędzie się posiedzenie 
Warszawskiego OKR. PPS. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNOŚĆ TOW. SPAWACZE. 
Dnia 11 września b, r. (wtorek) o godz. 
6 wieczór, w lokalu Związku Rob. Przem, 
Metalowego Leszno 53, odbędzie się ze- 
branie Zarządu Sekcji Spawaczy i mężów 
zaufania, tychże spawaczy . 

Upraszamy o punktualne i niezawodne 
przybycie, 


BACZNOŚĆ, WĘDLINIARZE! 


W środę, dn. 12 września b. r., o £. 
6-ej wieczorem, odbędzie się Walne 
Zebranie, w Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego przy ul. Dłu- 
gwej nr. 19. 

Porządek obrad: Sprawa warunków 
pracy i płacy (tak dla robotników wy- 
kwalifikowanych, jak i młodocianych) 
i sprawa strajku. 

Towarzysze, stawcie się jaknajl:cz- 


niej! 
MŁODZIEŻ 


Walne Zebranie członków Koła Młodzie- 
ży TUR „Powiśle" odbędzie się dziś o g. 7 
wiecz, w lokalu Związku Spożywców przy 
wl Długiej 19, I piętro. 


RUCH KOBIECY 


Kolonje letnie dla robotnic w Świdrach 
Małych, Podaje się do wiadomości dziel- 
nic partyjnych i kół fabrycznych, że towa- 
szyszki lub sympatyczki, które pragną ko- 
rzystać z kolonji. winny pospieszyć się z 
zapisem w Sekretarjacie (AL. Jerozolimskie 
nr 6 pok, 12), Pobyt na kolonji wynosi i zł. 
dziennie, dla pozbawionych pracy bezpłat- 
nie, Kolonje trwają do końca września 

Koło Wydziału Kobiecego na Pradze. 
Pierwsze powakacyjne zebranie Koła Ko- 
biecego dzielnicy Praskiej odbędzie się 
dziś o godz, 630 wiecz. w lokalu dziel- 
nicy ul. Brukowa 29. 

Warszawski Wydział Kobiecy podaje do 
wiedomości. że po przerwie wakacyjnej Se- 
kretarjat Wydziału przyjmuje interesantów 


codziennie od godz. 6 do 8 wiecz. w lokalu’ 


Wydziału (AL Jerozolimskie 6), pok. 12, 
tel. 298-96 


Ruch kult.-oświatowy 


Kursy języka międzynarodowego Espe- 
ranto organizowane przez Warsz, Koło 
Tram. Esperantystów rozpoczynają się: 

IV-ty kurs początkowy. który będzie 
‘się odbywał w środy o godz. 19 — 21.00. 

I-szy kurs wyższy, będzie odbywał się 
„w piątki godz. 19 — 21 na stacji Muranów, 
Sierakowska Nr. 8. 

Kursy są bezpłatne, jedynie wpisowe na 
niższy kurs wynosi zł. 5 (pięć) a dla człon- 
ków W. K T. E zł 2 (dwaj. 


Odczyt tow. W. Brunera. Komisja Kultu- 
ra'no - Oświatowa I Oddziału Cukierników 
‘Zw Robotn. Przem. Spoż. w Po'sce. w po- 
rczumieniu z Sekretariatem Komisji Okrę- 
gowej Zw, Zaw., urządza w poniedziałek 
10 b. m, o godz 7.30 odczyt tow Wacława 
Brunera n. t. Ubezpieczenia społeczne, 


AES yy ROEE RÓ PEEP, 


WIADOMOSCI Nr. 13 
RSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 
WARSZAWA 


Warecka 9 tel. 229-70 
LITERATURA PIĘKNA. 


„Balzac. Chłopi, 2 tomy. 11.00 
Karaczewoew S, Rotmistrz gwar- 
> dji, powieść. 250 
Karolina W. W szklanej matni, 
opwieść, 1,00 
May K. Oko za oko, powieść 
wschodnia, 110 
człości, powieść, 1.95 
Tetmajer K. Zatracenie, t. I, ro- ' 
a 1,45 
RÓŻNE. 
Atlas pocztowo - n AER S 
Rzeczpospolitej Polskiej. 16,00 
Pe'rikowski J: Księgi ducha pra- 
cv. 3,00 
Dewey Ch. $. Spawozdanie za II 
kwartał 1928 . 2,00 
Dzieduszycki T. O teorję nowo- 
czesnej sprawnej państwowo- 
ści. 400 
'Gdynia, jako uzdrowisko. 1.00 
Inwestycje, kredyt, * konsumcja, 
eksport, żegluga. Obrady go- 


spodarcze w dniu 22 1 23 lute- 


go 1928 r. 10,00 
Jaglica i jej zwalczanie. 3,50 


Konderski W, Problem sfinansowania 


reformy rolnej. 3,00 
Kudela J. Czechosłowackie í pol- 
skie wojsko w Rosji 3.60 


Przy CASINO: R-śwx 50 


Kino-Teatr CASINO  N.-Świat my 


Pocz. o godz. 6-ej. 


PREMJERA! 
Orkiestra pod batutą Adama Fur- 
mański" go. 


Produkcja 1928/29. 
Bilety ulgowe i passe partout nie 
ważne |. 


MARY ASTOR "unetykanka: 
EDMUND LOWE król elegancji 
w dramacie, reżyserji Irvinga Cum- 

| mingsa 
ilustrującym zakulisowe życie amery- 
kańskich „Night Clubów** 

oraz znakomitości odtwórcy ról ordy- 
nansów w filmie „Świat w płomieniach”. 
Ted Mc. Namara i Sammy Cohen 

i w farsie, będącej rekordem humoru, dowcipu 
(..wśród ludożerców) 
D Własn.: FOX-FILM. 
UTD WORUAAZY BFUCURTĄ MENENIE RORSGAAA ETRE 


i pomysłowości 
HIPEK i LOPEK 


Erotyka 


żądnych sensacji i wrażeń 
kobiet współczesnych przy- 
wiodła na ławę sądową naj- 
piękniejszą morderczynię 


LIG. 


Proces, który wzrusza i roz- 
śmiesza tłumy widzów w 
kini 


„WODEWIL”, 


Nowy Świat 43. 
Początek seansów: 6, 8 i 10. 


PAN CAPITOL 
Nowy Świat 40. | Marszałkowska 125 = 
Pocz. o g. 5 pp. | Pocz. o g. 4 pp. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25.. 
Pocz. o godz. 630 


(W NOWIENIE) 


Wschód Słońca 


Janet Gaynor 
George O'Brien. 
WŁ. „Fox-film*, NADPROGRAM. 


Codziennie o godz 12 i 5 
soboty, adna - i święta ea 
poł. 


SEANS OŚWIATOWY 
Ceny ua wszystkie miejsca po 20 gr, 


Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 


Najnowsze arcydzieło wytwórni 
„Fox-Film" p. t. 


„MARYNARZE 
i BLONDYNKI" 


wzruszający dramat w 8 aktach z życia 
marynarzy i ich namiętnych kochanek. 
W rolach głównych: Lois Moran 
i George O'Brien, bohater 
„Wschodu Słońca, 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Kropka nad „i. 
Casino: „Czarne sylwetki”, 


Colosseum: „Amaat”, 

Capitol: „Szaleńcy”, 

Filharmonja. „Titanic”, 

Miejski, „Wschód słońca', 

Palace, „Marynarze i blondynki”, 
„Pan: „Szaleńcy” 

Rococo: „Kropka nad „i”, 

Stylowy: „Król Duglas I". 

Światowid: „Upiory nocy w cyrku Roya," 
Wodewil; „Chizago”. 

Splendid: „Jedynaczka pułku" z Laurą 
La Plante. 


DAAI ASIO ODNEO N 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Kolektora Janiny HAŁADEJOWEJ p. Í. 


„Szukasz Szczęścia? 
— Wstąp na chwilę 


WARSZAWA  Nowy-Świat 69. 
om MM  (rak.-Przedm. 87 


sprzedaje 


LOSY 
do V-ej klasy. 
PAPAIOEA AEN 


SPROWADZENIE ZWŁOK 
GEN. BEMA. 


Wobec doniesień zagranicznych, jakoby 
zwłoki gen, Bema miały być przewiezione 
do Polski przez Rumunję z ominięciem We- 
gier, komitet ścisły sprowadzenia zwłok gen. 
Bema do kraju stwierdza, że wiadomość 
powyższa jest zupełnie mylna, Ustalono już 
definitywny program przewozu zwłok kole- 
ją z Konstantynopola przez Bułgarję, Jugo- 
sławję, Węgry i Czechosłowację do Polski; 
program ten w niczem nie zostanie zmienio- 
ny. Delegacja polskiego komitetu udaje się 
po odbiór zwłok do Aleppo najkrótszą dro- 
ga, przez Rumunję i Turcję do Syrji. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


W dniu wczorajszym panowała w Polsce 
pogoda słoneczna i ciepła, W Warszawie 
najwyższa temperatura wynosiła wczoraj 
2505, najniższa 1074. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogodnie i ciepło przy słabych 
wiatrach z kierunków południowych. Ran- 
kiem miejscami mgły i opary, 


Formalności wjazdowe do Z. S. R. R. Wy- 
dział konsularny poselstwa sowieckiego w 


dawaniu wiz 
Poselstwo Sowieckie w stolicy załatwia 
jedynie zezwolenia na wjazd do Sowietów 
na czas nie dłuższy od 2.ch miesięcy. Wi- 
zy na czas dłuższy są załatwiane jedynie 
przez Komisarjat Spraw Zagranicznych w 
Moskwie. (P. L D.) 


W trosce o moralność młodzieży szkoł- 
nej. Na skutek interwencji kuratorów 
szkolnych wydany ma być wkrótce zakaz 
administracyjny wpuszczania do dancingów 
i sal tanecznych młodzieży szkolnej zarów- 
no płci męskiej jak i żeńskiej. Zakaz ten 
obejmie młodzież do lat 18, 


Konkurs na pocztówki propagandowe. 
Komisja Propagandy Konsumcji Cukru przy 
Radzie Naczelnej Polskiego Przemysłu Ci- 
krowniczego ogłosił za pośrednictwem Tow 
Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie kon- 
kurs na pocztówki artystyczne, mające na 
celu propagandę zwiększenia konsumcji cu- 
kru w szerokich warstwach ludności Polski. 


PRJĄ re 


| TEATR i MUZYKA 


Dziś w tentrich miejskich 


Narodowy 
o8ej „Pan Brotonneau'" 


Letni 


,TEATRO dei PICCOLI“ początek 
o godz. 9-ej wiecz. 


Teatr Wielki, Dziś nieczynny, 

Teatr Narodowy. „Pan Brotonneau”, 

Teatr Letni. Dziś przedstawienie trupy 
włoskiej „Teatro dei Piccoli" z tym samym 
programem, 

Teatr Polski, Dziś i jutro „Tamten”, 

Teatr Mały, „Kochanek pani Vidal", 

Teatr Praski, Dziś „Panna - mężatka”, 

Teatr Nowości, „A to pan zna”, 

Opera popularna pod dyrekcją Gustawa 
Banaszkiewicza, W poniedziałek 10 bm. 
o godz. 7.30 wiecz. „Halka”* w kinoteatrze 
Oaza", Grójecka 56 (Ochota). 


Teatr Regjonalny, Czerwonego Krzyża 
20. Dziś przedstawienie „Wesele na Kur- 
piach”, Bilety są do nabycia od 11 — 7 
w dziennej kasie teatru, róg Alei 3 Maja 
i Nowego Światu. 

Teatr „Czerwony As", ul. Marszałkow- 
ska 114. „Pan minister na inspekcji”, 

Teatr „Qui Pro Quo", „Krewni z Qui 
Pro Quo”, 

Morskie Oko, Jasna 
czyć". 

Teatr Bagatela, „Serwus Bagatela". 


NOEGO R PZPC DEDAGPRPAGE KEG 


ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni. 
wersytetu Robotniczego, AL Jerozolim- 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity- 
czno - społeczne, humorystyczne, ekono- 
miczne, zawodowe í t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 


3, „To trzeba zoba- 


TE RZEC SKAD T T REER 


Str. 3 Eaa 


IRWUNNENEENIEKZNN m 


STRZAŁY | WALKA POLICJANTOW 
Z AWANTURNIKAMI 


Będący w obchodzie st. post, 8-go kom. 


alarm, Po kilku minutach nadjechała pomoc 


Zembrzuski w nocy z soboty na niedzielę | w osobie przod. Leperowskiego i Mysakow- 


zatrzymał na ul. Zielnej róg Chmielnej wa- 


łęsającą się prostytutkę, W jednej chwili 


| fan Zachert 


Warszawie wprowadził inowację przy wy- | jącego 
wjazdowych do Sowietów. | 


| 
| 
| 


| 


| 


| 


| cherta. 


wokoło policjanta zebrało się około 20-tu 
przechodniów, w tej liczbie kilku znanych 
„kawalerów księżyca” oraz „przyjaciół* cór 
Koryntu, W liczbie ich znalazł się Stani- 
sław Milczarek, kteórego po odbyciu 3-le- 
tniego więzienia wskutek amnestji wypu- 
szczono na wolność, Na alarm st, post, Zem- 
brzuskiego nadbiegł post. Czajkowski z 8-go 
kom, Wówczas napastnicy rzucili się na o- 
bydwóch policjantów, bijąc ich laskami i tak 
zwanym „bykiem“ głową w brzuch. Po od- 
biciu zatrzymanej prostytutki, awanturnicy 
usiłowali wspomnianych policjantów rozbro- 
ié, Wobec przeważającej siły, jeden z poli- 


cjantów, zawiadomił telefonicznie © zajściu 
8-my komisarjat, Jeszcze przed przybyciem 
pomocy, policjanci w obronie własnej dali 
kilka strzałów z rewolwerów w górę na 


DZIECKO POD 


Nieliczni przechodnie byli wczoraj o godz. 
6 m. 30 świadkami niezwykłego wypadku 
tramwajowego. Przy zbiegu Al. Jerozolim- 
skiej i Marszałkowskiej wysiadała z tr 'm- 
waju Józefa Rozmiarek (Puławska 59) wraz 
z córką swą 3 letnią Janiną, W czasie, 
gdy elektrowóz podjeżdżał pod przystanek 
przed Dworcem Głównym, dziewczynka 
pierwsza wyskoczyła z tramwaju i upadła 
tak niefortunnie, że dostała się pod: przy- 
czepny wagon. Pasażerowie i służba tram- 


Przed domem nr. 2 przy ul, Kopińskiej na 
Ochocie wynikła bójka, w czasie której Ste- 
(Kopińska 2), znany w tej 
dzielnicy awanturnik, rzucił się na udziela- 
interwencji st. post 23 kom, Ale- 
ksandra Bukowskiego. Napadnięty w o0b.o- 
nie własnej, użył bagnetu, raniąc lekko Za- 
Rannego przewieziono do 23 kom., 
gdzie pierwszej pomocy udzielił mu lekarz 
Pogotowia. (WAD.) 


skiego oraz st. post. Grodzickiego i Różyc- 
kiego. Wówczas to napastnicy rzucili się do 
ucieczki, jednak policjanci zdołali areszto- 
wać najbardziej awanturujących się oprysz- 
ków. Są to: Stanisław Milczarek (Solec 38), 
Władysław Dobrzelak (Piekarska 10), Jó- 
zet Zdorikiewicz (Rembertów) i Kiwa Waj- 
cenzan (Chmielna 67). W czasie interewen= 
cji st, post, Grodzicki odebrał Milczarkowi 
duży nóż sprężynowy, z którym usiłował 
rzucić się na policjantów. W drodze jak 
również w komisarjacie aresztowani awane 
turowali się, wobec czego zakuto ich w kaj“ 
danki. Będąc już obezwładnieni i osadzeni 
w areszcie, awanturnicy odgrażali się, że po 
wyjściu z więzienia, wszystkich policjantów, 
którzy brali udział w aresztowaniu położą 
trupem, Aresztowaną czwórkę przekazano do 
dyspozycji 5-żo okręgu sędziego śledczego. 
(WAD.) 


TRAMWAJEM 


wajowa niezwłocznie podnieśli opróżniony 
wagon i nieszczęśliwe dziecko wydobyli, a 
następnie przewieźli samochodem do ambu- 
| latorjum Pogotowia Prywatnego (500). Tam 
lekarz dyżurny stwierdził u dziecka złama- 
nie prawego obojczyka, ogólne potłuczenie i 
ranę szarpaną 12 cm. na czole w okolicy 
ciemienia, oraz wstrząs. Po udzieleniu po- 
mocy, nieszczęśliwe dziecko matka przewio- 
zła do domu.  (WAD.) 


NAPADY NA POLICJANTOW 


Na ul. Myślińskiej przed domem 29 (oe 
terenie cegielni Keniga), podczas likwida- 
cji bójki ulicznej, awanturnicy uzbrojeni w 
noże napadli na st, post. 13 komisarjatu 
w Łodzi, Aleksandra Berczyńskiego, które- 
mu zadali ranę kłótą oka, co spowodowało 
| krwotok nosowy i gardlany. Berczyńskiego 
w stanie b, ciężkim umieszczono w szpitalu 
Poznańskich w Łodzi, (WAD.) 


NDZ ane Road A od a O O OKA 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ. 


12.00 — 13.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 13.00 — 13.10 Sygnał czasu, hejnał 
z wieży Marjackiej-w Krakowie, komuni- 
kat lotniczo . meteorologiczny. 13.10 — 
15.00 Przerwa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy, nadpro- 
gram. 15.20 — 16.30 Przerwa. 16.30 1645 
Tygodniowy przegląd komunikacyjny 16.45 
— 17.00 Przerwa. 17.00 — 17.25 Program 


d'a dzieci, 17.25 — 17.50 „Uniwersytety lu- | 


dowe w Polsce". 1750 — 18.00 Przerwa. 
1800 — 19.00 Koncert popołudniowy, Mu- 
zyka taneczna. 19.00 — 19.00 Rozmaitości. 
19.20 — 19.30 Przerwa. 1930 — 19.55 Lek- 
cia języka francuskiego 1955 — 20.05 Ko- 
munikat rolniczy. 20.05 — 20.15 „Chwilka 
lotnicza". 0.15 — Koncert wieczorny 22.00 
22.30 Sygnał czasu, komunikat  lotniczo- 


meteorologiczny. Komunikaty P.. A. T. 


Komunikaty: po'icyjny, sportowy, nadpro- 
gram, 


JUTRO. 


13.00 — 13.10 Sygnał czasu, hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat loi- 
niczo - meteorologiczny. 13.10 15.00 
Przerwa. 15.00—15.20 Komunikaty: meteo- 
rologiczny, gospodarczy, nadprośram, 15.20 
— 17.00 Przerwa, 17.00 — 17.25 „Przegląd 
polityki międzynarodowej za m. sierpień”. 
17.25 — 17.50 Transmisja odczytu z Kato- 
wie. 17.50 — 18.00 Przerwa. 18.00 — 19.00 
Koncert popołudniowy solistów. 19.00 — 
19.20 Rozmaitości. 19.00 — 19.30 Przerwa. 
19.30 — 19.55 Odczyt „Najnowsze zdoby- 
cze wiedzy w poglądach na choroby za- 
kaźne”, 19.55 — 20.30 Komunikat rolniczy, 
transmisja notowań giełdy zbożowej kra- 
kowskiej, oraz komunikat Tow. Zachęty 
do hodowli koni w Polsce. 20.05 — 20.30 
Nadprośram i komunikaty. 20.30 — Kon- 
cert wieczorny. Transmisja z Poznania, W 
przerwie biuletyn „Messager Polonais" w 
języku francuskim, 22.00 — 22.05 Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo - meteorologicz- 
ny. 22,05 Transmisja z lokalu Automobil- 
klubu Polski w Warszawie. Pø transmisji 
komumikaty P. A. Tọ, policyjny, sportowy 
: nadprogram 


| MASOWE UBEZPIECZENIA 


Ubezpieczenia P. K. O., tanie, ograni- 
czone do 5.000 złotych, dostępne bez for- 
malności, bez badania lekarskiego, obli- 
czone są na najszersze masy ludzi pracy. 
Jednostkowe  zgłcszenia nie dadzą spo- 
dziewanego wyniku. Należy ubezpieczenia 
te przeprowadzić masowo, grupami zawo- 
dowemi lub fabrycznemi. 

Te masowe ubezpieczenia, ze względu na 
większy obrót, powinny być tańsze. Prowi- 
za zaś dlą agentów, która normalnie by- 
wa dość wysoka. przypadałaby w tych 
wypadkach organizacjom  prcowniczym i 
| jako dodatkowy, nadzwyczajny dochód sta- 
nowić mośłaby wcale pożądany dopływ 
pieniężny na cele kulturalne - oświatowe. 


e O PW EE ENER NAZENE 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9 (Tel. 229-70). 
poleca: 

Zygmunta Kopankiewicza 


UBEZPIECZENIE 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Popularny komentarz do ustawy 
o ubezpieczeniu pracowników umy- 
słowych, obowiązującej na terenie 
całej R, P. od dn. 1.1 1928 r. Cena 1,50. 


LECZNICA ||jņi 
GRANICZNA 1 Se UZAKAM, 


iwojskową, wy d aną 

Wszystkie spe- iprzez P. K. U.—Toruń 
cjalności. Lampa na imię Jana Kowal- 
kwarcowa. iskiego, rocznik 1886. 


Potefony, Par- 
lofony zerze Postade maws 


jopłacacie ratami Szko” 
tai E kak ta samochodową In- 
nagrań na dogodnych iżyniera Froma, Hoża 
warunkach po cenach; ”* 
najniższych poleca; 
Feigenbaum  Bielań-; kle- 


ska + POKERA 0 zr Podwójna rer 

inica — na sam je 
Inżynier F I OM. dach Atd een *Kur- 
Szkoła Samochodowa,isów H. Prylińskiego, 


Hoża 35 najszybciej ;Warszawa, Jerozolim. 
daje prawo jazdy.iska 27 


otrzy- 


m 
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Polskie Biuro Loterji 


Warszawa, Marszałkowska 86 


KUPUJCIE LOSY DO V KLASY 17 LOTERJI! 


2 penje po 4. 400.000 i 300.000. 2 wygrane p 74.100.000 


= CO DRUGI LOS WYGRYWA! 
mały wydatek—duża wygrana—gdy s 


zczęście sprzyja! 
Kei T: E NN TENE E, 


MIECZA Str. 4 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 10 września 


Nr. 253  WEEEEEMM 


Przed ostateczną batalją o mistrzostwo Klasy A PZPN-u 


Żmudna młocka piłkarska o mistrzo- 
stwo poszczególnych okręgów ma się na 
ukończeniu. Niebawem wkroczymy w 
ostateczną fazę całorocznych zmagań 
piłkarskich; w fazę bojów finałowych 
o tytuł mistrza kl. A Polskiego Związku 
Piłki Nożnej. 

Nie od rzeczy, więc, będzie zastano- 
wić” się nad stanem gier lokalnych w 
poszczególnych okręgach oraz nad 
szansami ewentualnych ich reprezen- 
tantów. j 

Jak wiadomo, najwyższa zwierzch- 
ność piłkarska Polski ustaliła już w za- 
rysie sposób rozegrania finałów mi- 
strzostw, który przedstawia się, jak 
następuje: dziesięciu reprezentantów 
okręgowych (tyle jest okręgów) po- 
dzielonych zostaje na trzy grupy; w 
skład pierwszej wchodzą: Warszawa, 
Pomorze, Łódź i Poznań; w skład dru- 
giej: Górny Śląsk, Kraków i Kielce; 
wreszcie do trzeciej należy Lwów, Lu- 
blin i Wilno. Zwycięsca każdej grupy 
wchodzi do finału mistrzostw między- 
okręgowych, tak, że w końcowym boju 
o tytuł mistrza kl. A i automatyczne 
wejście do Ligi — spotkają się trzv 
zwycięskie zespoły wymienionych 3-ch 
grup. 


Zaczniemy nasz przegląd w kolejno- 
ści wyżej podanej według schematu u- 


stalonego przez Walne Zgromadzen’e 
PZPN-u. 
A więc: 
GRUPA L 
Warszawa. Kwestja reprezentacji 


syreniego grodu została już przesądzo- 
na. Jedenastka Ruchu ukończyła swe 
tarapaty, uzyskując 30 pkt. i zdobywa: 
jąc zaszczyt reprezentowania stolicy w 
grach międzyokręgowych. Pierwotny 
kandydat, drużyna AZS-u po wspania- 
łym starcie, ostatnio wyraźnie osłabła. 
usuwając się w głąb tabeli, podczas gdy 
robotniczy Ruch zademonstrował fi- 
'nisch naprawdę zadziwiający, wyprze- 
dzając, stopniowo, swych rywali i obei- 
mując spuściznę po zeszłorocznym mı- 
strzu Skrze. 

Łódź. Również i tutaj sytuacja naj- 
zupełniej wyraźna. Drużyna Łódzkiego 
"Tow. Sportowo - Gimnastycznego (Ł K. 
S. G.), finalista roku ubiegłego i tym ra- 
zem reprezentuje okręg łódzki. 

Twardy ten zespół zdołał zdystansa- 
wać swego najbliższego rywala o 8 pkt., 
podkreślając swą wysoką klasę. 

Robotniczy Widzew, mimo niezbyt 
sprzyjających warunków, walczył dziei- 
nie i zdobycie przez niego trzeciego 
miejsca nie jest, bynajmniej, wyklu- 
czone. 
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MIGAWKI SPORTU 
ROBOTNICZEGO W KRAJU. 


WARSZAWA. 
"Bieg leśny dla kobiet. 


W bieżącym sezonie jesiennym Ro- 
botniczy Kobiecy Klub Sportowy „Star:* 
ma zorganizować w Łazienkach bieg 
leśny dla kobiet, zrzeszonych w klubach 
robotniczych, na przestrzeni 800 do 1000 
mtr. Będzie to pierwsza tego rodzaju im- 
preza w Warszawie, dlatego też powin- 
na wzbudzić zrozumiałe zainteresowa- 
nie. 

Ping - Pong. 

Sekcja Ping-Pong-owa R. K. S. Skry 
w najbliższych dniach rozpocznie swe 
prace. Na dzień 15 września zostało zwo- 
łane walne zgromadzenie Sekcji. 


KRAKÓW. 


R. K. S. Legja — Pogoń 3:0 (walko- 
wer). 
Z powodu niestawienia się Pogoni Le- 
~ gja uzyskała walkower. 
R..K. S. Legja I — Rak $. Legia Il 
5 +3. i 
Zamiast meczu o mistrzostwo odbyły 
się zawody pomiędzy I-szą i Il-gą druży- 
ną. Po ładnej i spokojnej grze wygrała 
zasłużenie |-sza drużyna. 
R. K. S. Legia (junior) — 
15:0. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi 


adresu 50 gr. 
śr. 30, drobne za wyraz 


Poznań. Aczkolwiek rozgrywki nie 
zostały definitywnie ukończone jednak 
sprawa reprezentacji stała się zupełnie 
jasna. Drużyna Pogoni mając 6 pkt. prze- 
wagi nad drugą z kolei Spartą —= za- 
kwalifikowała się temsamem do gier 
międzyokręgowych. O klasie tego ze- 
społu nic sądzić nie można, gdyż brak 
nam jakichkolwiek danych porównaw- 
czych. 

Pomorze, Od klasy piłkarskich dru- 
żyn pomorskich, naogół, słabej i wy- 
równanej odbijają się jedynie dwa tam- 
tejsze zespoły: TKS. i Polonia bydgo- 
ska. Drużyna toruńska staczała dawniej 
zwykle bardziej zacięte boje tylko z 
Polonją. Dziś, wobec tego, że TKS. 
znajduje się w szeregach drużyn ligo- 
wych pozostał jedynie zespół bydgoski 
— on też dopełni czwórkę drużyn wal- 
czących o mistrzostwo I grupy. 

sk 


Na pytanie kto zdoła zakwalifikować 


się do walk ostatecznych, jako repre- 
zentant pierwszej, najbardziej nas ob- 
chodzącej grupy, odpowiedzieć napra 
wdę trudno. W każdym razie pod uwagę 
mogą być brane Ruch i ŁTSG. Który 
z tych zespołów zdoła szczęśliwie wy- 
łorować się pokaże niedaleka przy- 
szłość. 

Z kolei przejdziemy do następnego, 
niemniej ciekawego zestawienia drużyn: 


GRUPA II. 


Górny Śląsk podzielony został na 
trzy podokręgi: Katowicki, Królewsko- 
Hucki i Bielski Obecnie odbywają się 
boje między mistrzami poszczególnych 
podokręgów. Kwestja kto zwycięży 
jest absorbującą i tajemniczą. Najwię- 
cej szans posiada, znana już w świecie 
piłkarskim, drużyna Pogoni katowickiej, 
która na początku r. b. pokonała ze- 
społy tej miary, jak Wisła i Warta, a w 
swym dorobku sportowym posiada pię- 


kne zwycięstwo nad Slavią praską. Naj- 
prawdopodobniej tej właśnie ,jedenast- 
ce" przypadnie zaszczyt reprezentacji 
górno-śląskiej klasy A. 

Kraków. Trzynaście drużyn kl. A 
grodu podwawelskiego znajduje się íe- 
szcze w gorącym finischu walk mi- 
strzowskich. Charakterystycznym jest 
fakt, iż rezerwy ligowe Wisły i Cracovii 
nie odgrywają bynajmniej, roli decydu- 
jącej, co świadczy o wysokiem pozio- 
mie krakowskiej kl. A, z pośród której 
najbardziej równą formę okazuje Gar- 
barnia (znana, zresztą, z wielokrotnych 
afer przeciągania graczy). 

Pomimo to, że zagrażają jej jeszcze 
Podgórze i Makkabi, według opinji 
tamtejszych sfer sportowych, Garbarnia 
zdoła utrzymać swe przodujące stano- 
wisko. A 

„Kielce. Najmniej znany okręg kiele- 
cki nie odegra zapewne, poważniejszej 
roli Co do kwestji reprezentacji do- 
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MISTRZOSTWA 


LEKKO-ATLETYCZNE ROBOT- 
NICZEJ WARSZAWY 


Przed zawodami o mistrzostwo Z, R. S, 
S. odbędą się w dniach 14, 15 i 16 wrze. 
śnia na boisku R, K. S. Skry zawody o mi- 
strzostwo W.R.S,K.O, Jedne * drugie odbę- 
dą się na boisku Skry Szczegółowy pro- 
gram podamy w dniach najbliższych, 


R. K. S. SKRA-BARKOCHBA 
10:0 (6:0) 


Wczoraj na boisku Skry został rozegrany 
mecz piłki nożnej pomiędzy Skrą * Bar- 
v.chbą. Mecz zakończył się wysokocy:ro- 
wym zwycięstwem drużyny robotniczej. 
Gra przez cały czas toczyła się na poło- 
mie biało - niebieskich, którzy stracili aż 
10 bramek, zdobytych przez tow, tow, Kni- 
ge 5, Smosarskiego II 3, Gamina 1 i Her- 
mana 1 (karnr) 

Prze!mecz drugich drużyn zakończył się 
zwycięs wem Skry w stos. 4:0 


lil ETAP BIEGU KOLARSKIEGO 
DOOKOŁA POLSKI. 


Na trzecim etapie wynoszącym między 
Lwowem i Rzeszowem 165 klm., zwyciężył 
ponownie Więcek Bydgoszcz w czasie 5:30, 
po ostrej walce z Michalakiem (Legja — 
Warszawa) 5:30:25, Stefańskim 5:39.25, 
Wisznickim, Żakiem (Kraków) 5:30:30, Du- 
szyńskim (WTC.) 5:30:30, Januszko Bol. 
(WTC.) 5:30:30, Piotrowiczem (Wawe!) 
5:32:25, Kłosowiczem (TZS.) 5:32:55, W o- 
gól1ej klasyfikacji 1) Więcek przed Micha- 
lakiem. 


ROZGRYWKI LIGOWE. 


WARTA WYGRYWA Z POLONJĄ 
3:1. 

Mecz o mistrzostwo Ligi na nowootwo- 
rzonym boisku Poionji. Gra do przerwy to- 
czyła się pod znakiem przewagi Polonii, 
jednakże drużyna stołeczna nie potrafiła 
tego wyzyskać. Po pauzie częste ataki 
Warty przynoszą jej trzy bramki zdobyte 
przez Rochowicza, Szerikiego i Stalińskie. 
$o. Honorową bramkę dla Polonji zdoby- 
wa Koch, Sędzia p, Lustgarten. Publiczno- 
ści około 2.000. t 


ZASŁUŻONA WYGRANA LEGJI 
S. 1:0. 

Mecz ligowy rozegrany w rocznicę dwu- 
dziestoletniego jubileuszu Ł K. S przyniósł 
zasłużone zwycięstwo Legji. dla której je- 
dvną bramkę zdobył Cichocki, Do przerwy 
przewaga ŁKS, po przerwie Legji. Pu- 
Viiczności 4.000, porządek wzorowy. Sędzia 
p. Nawrocki, 


NIKŁE ZWYCIĘSTWO L. F. C. 
NAD RUCHEM 2:1. 


Mecz o mistrzostwo Ligi między IFC, i 
Ruchem, zakończył się zwycięstwem 
IFC w stosunku 2:1 (1:0). Gra niezwykle o- 
stra i brutalna, Bramki zdobywa Kozok I 
i Machinek, dla Ruchu Kałuża, Ruch prze- 
strzelił karnego. 


WYSOKOCYFROWA PRZEGRA 
NA RUCHU Z Ł. T. G. S. 6:1 


Mecz o wejście do Ligi państwowej przy- 
niósł wysokocyfrowe i zasłużone zwycię- 
stwo łodzianom. Bramkami podzielili się: 
Herbstreich 2, Kintzhe 2 oraz środkowy 
napastnik i prawoskrzydłowy po jednej. 
Bramkę dla Ruchu zdobywa  Danielczuk. 
Sędzia p. Rosenfeld. 


WYNIK REGAT W WARSZAWIE 


Wyniki regat międzyklubowych rozegra- 
nych w dniu wczorajszym na Wiśle po wie- 
lu przedbiegach, przeprowadzonych w so- 
botę, brzmią jak następuje: 

Czwórki — wygrywa Bydgoskie T. W. 
w czasie 5:23,1 przed A. Z. S. Warszawa 
5:28.1. | 


Ósemki o mistrzostwo Warszawy wyśry- 
wa Bydgoskie Tow. Wioślarskie w czasie 
5:00.1 bijąc AZS, Warszawa, który uzyskał 
czas 5.04. j 
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gra się wyrównuje, lecz ataki Wisły mają 
większe powodzenie i przynoszą dalsze 
dwia bramki przez Adamka i Makowskie- 
go. Bramkę dla Cracovi zdobywa Kałuża, 
rzut karny przestrzeliwuje Gintel, Craco- 
via grała bez Zastawiaka II-go. Sędziował 


SROMOTNA PORAŻKA CRACOVI |» Kosicki z Katowic, 


` Z WISŁĄ 5:1, 


Mecz o mistrzostwo Ligi a zarazem o mi- 
strzostwo Krakowa zgromadził na boisku 
około 6.000 osób. Do przerwy przeważa 
wybitnie Wisła, zdobywając trzy bramki 
przez Czulaka (2) i Balcera. Po przerwie 


POGON — HASMONEA 3:0. 

Mecz o mistrzostwo Ligi, Zasłużone zwy. 

cięstwo Pogoni. Bramki zdobyli Garbień 
(2), Kuchar 1. Sędzia p. Rutkowski, 
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stroił się w zupełności do dwóch po- 
przednich, gdyż sprawa mistrza nie zo- 
stała zdecydowaną. Na liście kandyda- 
tów znajdują się: Victoria, Zagłębianka 
lub Warta (Częstochowa). 

++ 


+ 
Jak widać z powyższego decydująca 
walka rozegra się pomiędzy Krakowem 
i Górnym Śląskiem; przyczem moim 
zdaniem, Pogoń katowicka okaże się 
triumfatorką. 
Wreszcie ostatnia 


Ii GRUPA 


Lwów. W rozległym okręgu lwow- 
skim rozgrywki przeprowadzono w 2-ch 
grupach (przyczem gry z rezerwowemi 
drużyn ligowych nie wchodziły do ta- 
beli). W pierwszej grupie, po szeregu 
zwycięstw, nie tracąc ani jednego pun- 
ktu zwyciężyła Revera stanisławowska; 
na czoło drugiej grupy wysunęła się Po- 
lonia przemysła. Decydujące gry nie 
dały rezultatu, wskutek czego nazna- 
czono trzecią, ostateczną batalję, którą 
rozstrzygnęła na swą korzyść Polonia 
przemyska, bijąc przeciwnika 4:2 i zdo- 
bywając tytuł mistrza LOZPN-u. 

Lublin. Walczyły tutaj między inne- 
mi znane na gruncie stołecznym zespoły 
Czarnych i RKS-u z Radomia əraz 22 
p. p: z Siedlec. Pomimo, że rozrywek 
nie ukończono przewaga drużyny woj- 
skowej z Siedlec przesądza kwestję m`- 
strzostwa. 

Wilno posiada już oficjalnego swegu 
reprezentanta, którym jest drużyna 1 » 
p. leg. Wojskowi mieli ciężką przepra- 
wę z Makabi. Przy równej ilości punk- 
tów zarządzona trzecia rozgrywka przy- 
niosła im, jednak, ciężko wypracowane 
zwycięstwo w stos. 3:2. 

= 

Polonia przemyska, 22 p. p. (Siedlce) 
oraz 1 p. p. leg. (Wilno) walczyć będą, 
zatem, o pierwszeństwo swej grupy- 
Zacięte walki rozegrają się zapewne 
między reprezentantami Wilna i okręgu 
lwowskiego. Osobiście, sądzę, że Po- 
lonia przemyska przechyli szalę zwy- 
cięstwa na swą stronę. 

+s 
* 

Jako ostatecznych finalistów, typuję 
według powyższych horoskopów ŁTSG. 
lub Ruch, Pogoń (Katowice) oraz Po- 
lonię (Przemyśl). 

Ci wybrańcy rozstrzygną komu przy- 
padnie tytuł mistrza kl. A. PZZN-u. Kto 
uwieńczy swą pracę i wysiłek tym za- 
służonym laurem odgadnąć trudno. 
Wszak oprócz umiejętności rozstrzyga 
jeszcze... szczęście. 

A zatem czekajmy. Przyszłość roz- 
wiąże problemat poruszony w niniej- 
szym artykuliku. 

Mieczysław Kral. 
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Doskonała gra młodej drużyny Legji. 
Jutrzenka — Makabi 0:2. 


Wawel — Korona 2:1. 
Ambitną grą Wawel przechylił szalę 


W dalszym ciągu Jutrzence nie pow*- | zwycięstwa na swoją stronę, 
dzi się w mistrzostwach. Mając przewa- 
przegrywa 


śę, zwłaszcza po przerwie, 


zawody do 0. 


Występ lekko-atletek Legji, 
Na zawodach lekko-atletycznych ko- 
biecych o mistrzostwo Polski brały u- 


MISTRZ W.R.S.K.O. NA ROK 1927. 
Drużyna piłkarska R.K,S, Skry po raz trzeci z rzędu (tj. od chwili roz- 


Gwiazda III | poczęcia się rozgrywek o mistrzostwo) dzierży zaszczytny tytuł mistrza 


" Robotniczej Warszawy. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 


dział również zawodniczki Legji. Wska- 
tek słabych wyników, jakoteż braku ru- 
tyny, zostały wyeliminowane już w przed 
biegach. 

Sukcesy kolarzy krakowskich. 

Na zawodach kolarskich, odbytych na 
torze Cracovji w ubiegłą niedzielę, ko- 
larze Legji krakowskiej zajęli kilka ład- 
nych miejsc, pomimo, iż pierwszy raz 
startowali na torze. I tak zwycięzcą bie- 
gu na 4 okr. został Zasadzki (Legja), w 
biegu pocieszenia na 6 okrążeń Kluska, 
Onyszkiewicz i Wilk zajęli kolejno pierw 
sze 3 miejsca. 

LWÓW. 

Grafika — Polonja 4:4 (2:2). 

Mecz o wejście do kl. B zakończył się 
remisowo, pomimo, iż Grafika, grając c- 
fiarnie i ambitnie, zaprzepaściła wiele 
pozycyj podbramkowych. 

Browar — Hasmonea III 0:2. 

ŁÓDŹ. 


Widzew — Turyści 0:3 (0:1). 

Niespodziewane zwycięstwo  Tury- 
słów, grających w nieco osłabionym 
składzie. Porażkę swą Widzew może za- 
wdzięczać swemu atakowi, niedyspono- 
wanemu strzałowo. W drugiej połowie 
gry nasi towarzysze mieli możność wy- 
równania z karnego, którego przestrze- 
lit Nurczyński. Trzecia bramka była w1- 
ną obrońcy, Malinowskiego, który n'e- 
tylko pozwolił strzelić przeciwnikowi, 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Odbito w druk. „Robotniką”, Warecka 1s. 
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ale jeszcze zasłonił pole widzenia włas - 


nemu bramkarzowi. Sędziował p. Graj. 
woda dobrze. "R w 


GÓRNY ŚLĄSK. 


Mistrzostwo w palanta. 

Zapowiedziane niedawno zawody w' 
palanta o mistrzostwo rozpoczęły się w 
niedzielę dnia 2 września o godz. 10 ra- 
no w Katowicach. 

Przy początkowo nieprzychylnej po- 
godzie rozpoczęły się interesujące i ży- 
we gry. Wyniki poszczególnych spotkań 
były następujące: 

Giszowiec — Czarny Las (walkower). 

Nowa Wieś — Rojca 70:15. 

Nowy Bytom — Kochłowice (walko- 
wer). 

Chropaczów — Górne Łaziska 23:78. 

Nowa Wieś — Chropaczów 41:35. 

Górne Łaziska — Czarny Las (wal- 
kower). 

Rojca — Giszowiec 11:84. 

Nowa Wies — Kochłowice 
wer). 

Rojca — G, Łańska 26:63. 

N. Bytom — N. Wieś 20:50. > 

Najpoważniejszym kandydatem ma 
mistrza jest drużyna Górnych Łazisk í 
Nowej Wsi. ; 

Młoda drużyna Rojca zapowiada się 
b. dobrze. W tę niedzielę odbędzie się 
dalszy ciąg mistrzostw. 


(walko- 


A. B. 


ęcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8— Za zmianę 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


. Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


ODATEK SPORTOWY 
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